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W dniach 15–16 ma ja 2025 roku na Uni wer sytecie Opolskim od była się dru ga
międ zy na ro do wa kon ferencja nau ko wa Języki słowiańskie w uję ciu dia chro nic znym
i syn chro nic znym pod tytułem Tra dycja i nowoc zesność. Jest to cyklic zne spotka nie
sla wis tyc zne organi zo wa ne przez Ka te drę Języków Słowiańskich Instytu tu Języ-
koznawstwa Uni wer sy te tu Opolskie go, a je go pierwsza edycja miała miejsce w roku
2023 (por. Hampl, 2023). Znac zne gro no pre le gentów re pre zen to wało ośrod ki sla wis -
tyc zne zarówno polskie, jak i za gra nic zne. Spośród uc zelni polskich na leży wy mie nić 
Uni wer sy tet im. Ada ma Mick ie wic za, Uni wer sy tet Ja giel loński, Uni wer sy tet Łód zki, 
Uni wer sy tet Opolski, Uni wer sy tet Szcze ciński, Uni wer sy tet Śląski i Uni wer sy tet
Wrocławski. Lic znie re pre zen to wa ne były także czes kie instytucje nau ko we i uni wer -
sy te ty: Ús tav pro jazyk český Aka de mie věd České re pu bliky, Slo vanský ústav Aka -
de mie věd České re pu bliky, Uni ver zi ta Hra dec Králo vé, Uni ver zi ta Kar lo va, Os trav-
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např. k přísloví: Čim hrněc navře, tym i vyvře se přiřazuje české Co do su du přijde
nejdřív, tím je provždy cítit. Bližší je mu Čím hrneček navře, tím páchne/smrdí, i když
už je archaické.

Leck terý hlučínský fra zém nemá přís lušný český ek vi va lent ne bo mi není znám:
Na hu ru se di va a spod sud vi di. Au tor k němu přiřazu je český překlad ,vidí to ji nak’
a polský ek vi va lent Jedno oko na Ma ro ko, dru gie na Kau kaz. Ob dob ně je to mu
u obra tu Co ty viš, na huře spiš, au tor k němu přičleňu je Kdo nebyl v pekle, neví, jak je
tam hor ko (pol. Co ty wiesz, w no gach śpisz).

Uveď me ještě další zajíma vé dokla dy, je jichž české dokla dy mi ne jsou známy,
ovšem význam je jasný: Kdo beči, že ma ma lo, te mu ubrač. Kdo ro bi zbytky, poz bu de
kytky  – je opravdu je ho český význam ,kdo dovádí, zraní se’ a polské přís loví Gdyby
kózka nie ska kała, to by nóżki nie złamała?

Někdy se k hlučínskému frazému přiřazuje výrok, který je blízký významem
polskému, ale nejde o jeho český význam: Eli stojiš, lebo sedíš, maš to za jedne peníze 
,stojíš nebo sedíš, budeš čekat stejně dlouho’. Tady stačil doslovný frazeologický
ekvivalent …máš to za jedny/za stejné peníze. I jindy se uvádí už málo známé přísloví
Kdo plevy šeje, plev navěje – čes. Kdo plevy seje, málo sklidí, existují i jiné české
přísloví Kdo skoupě seje, skoupě sklízí, aneb Kdo řídko seje, řídko žne. Frazémy by si
zasloužily samostatný výzkum. 

Předs ta vo vaný slovník je ve lice pracný, pok lo na před je ho au to rem. Nevím, ko lik 
let nad ním strávil, ani si to ne do ve du předs ta vit. Při tom ta kovýto slovník by si za-
sloužily i další okra jová nářečí. 
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ská uni ver zi ta, Uni ver zi ta Pa lacké ho v Olo mou ci, Slezská uni ver zi ta v Opavě, Zá pa -
dočeská uni ver zi ta v Plzni. Po nadto w gro nie pre le gentów by li przeds ta wi cie le in -
nych za gra nic znych ośrod ków, ta kich jak Prešovská uni ver zi ta (Słowacja), Odd ział
Na ro do we go Cen trum Nau ko we go „Instytut Eks per tyz Sądowych im. Zasłużo ne go
Pro fe so ra M.S. Bo ka riu sa” w Połta wie (Ukrai na), Char kowski Na ro dowy Uni wer sy -
tet Pe da go gic zny imie nia G.S. Skowo ro dy (Ukrai na) oraz Tar no polski Na ro dowy
Uni wer sy tet Pe da go gic zny imie nia Włod zi mie rza Hna tiu ka (Ukrai na).

W imie niu organi za torów kon ferencji goś ci i pre le gentów po wi tała kie row nik
Ka te dry Języków Słowiańskich, prof. UO dr hab.  G r a ż y  n a  B a  l o w s k a, na-
stępnie kon ferencję otworzyła dy rek tor Instytu tu Językoznawstwa UO, prof. UO
dr hab.  A n  n a  T a  b i s z.  Życząc uc zest nikom owocnych obrad, pod kreś liła, że kon -
ferencja ta wpi su je się w bo gatą tra dycję uc zelni opolskiej  ja ko zna ne go w Pols ce sla -
wis tyc zne go ośrod ka aka de mick ie go.

Podczas dwudniowych obrad za pre zen to wa no 44 re fe ra ty, przy czym po nad
połowę sta no wiły wystąpie nia, których au torzy kon cen tro wa li się na za gadnie niach
języka czes kie go. I tym właśnie ana li zom poświę cimy uwagę w ni nie jszym sprawoz -
da niu. Obra dy ple narne pierwsze go dnia kon ferencji otworzył re fe rat  J a  n y  H o f f -
m a n  n o  v e j  Česká, polská a slo venská sty lis ti ka v jed né dekádě (2013–2022),
w którym autor ka do ko nała porównania najnowszych opra co wań do tyczących sty lis -
tyki, ja kie po ja wiły się na przes trze ni os tat nie go dzie się cio le cia w Cze chach, na Sło-
wacji oraz w Pols ce. Szczegółowo prze ba dała po de jś cia m.in. do sposo bu de fi nio wa -
nia ta kich pojęć, jak styl, tekst, dys kurs, język, ko mu ni kacja czy re jestr, do rozu mie nia
wie lojęzyc znoś ci czy dia lo gowoś ci ko mu ni ka tu, opi su języka nowych me diów czy
ko lokwia li zacji niek tórych sfer współczesnej ko mu ni kacji, by dojść do wnios ku, iż
po de jś cia te są zgod ne w wie lu kwes ti ach i w po dob ny sposób rea gują na ak tualne
tren dy rozwo jo we języka. W dru gim wystąpie niu pt. Wa lencja kul tu ro wa a identy fi -
kacja na ro do wa w społec zeństwie wie lokul tu rowym, M i e c  z y s ł a w  B a  l o w s k i,
wy chodząc od pojęć tra dycja, nowoc zesność oraz kon fron tacja, wskazał na ich od bi -
cie w języku. Ba dacz zauważył, że w przy pad ku ak ty wnoś ci jednostki mamy do czy -
nie nia z różnym sto pniem uni wa lencji języko wej i kul tu ro wej, prze ja wiającej się np.
ma ka ro ni zo wa niem, za pożyc za niem wy razów ob cych itd. W przy pad ku zaś ak ty -
wnoś ci zbio ro wej chod zi o kon tak ty międ zy języko we (wys powy rod zaj kon tak tu kul -
tu ro we go i języko we go), wewnątrzjęzyko we (stan dard – subsys tem re gio nalny) i ze-
wnątrzkul tu ro we (kul tu ra re gio nal na – kul tu ra po na dre gio nal na). Obra dy ple narne
zamknął  A n  d r z e j  C h a r  c i a  r e k  re fe ratem Pro vozní řád ja ko ná pis v polském
a českém veře jném pros to ru, w którym au tor zajął się porówna niem spe cy fic zne go
polskie go i czes kie go ga tunku, ja kim jest re gu la min, okreś lający za sa dy korzys ta nia
z różno rod ne go typu przes trze ni pu blic znej, np. ter enów zie lonych (par ki, ogro dy,
bul wa ry), placów czy różne go typu obiektów.

Dalsza część obrad kon feren cy jnych prze bie gała w sek cjach te ma tyc znych. Pro -
ble ma tyka bohe mis tyc zna była najlic zniej re pre zen to wa na w sek cji leksykalno- se -
mantyc znej zarówno w pierwszym, jak i w dru gim dniu kon ferencji. Szczegółowe mu
oglądo wi ter mi no lo gii położnic zej w uję ciu diachronic znym poświę ciła swo je wy-
stąpie nie  H e  l e  n a  C h ý l o v á,  która w re fera cie pt. For mování po rodnické ter mi -
no lo gie v češtině v ob dobí 1. po lo vi ny 19. sto letí przeds ta wiła ana lizę kor pusu ter -
minów wyeks cer po wa nych z dzieł An tonína Ja na Jung man na, twór cy nowoc zesnej
opieki medyc znej nad ciężarną ko bietą w Cze chach. Au tor ka zwróciła uwagę na spo-
soby wzbo ga ca nia sta roc zes kie go słow nict wa położnic ze go po przez tworze nie no-
wych ter minów w opar ciu o język nie miecki, ale także własną in wencję An tonína
Jana Jung man na. W ko le jnym re fera cie pt. Úvaha nad pojmy «mo der nost» a «mód-
nost» M a  r i e  Č e  c h o v á  omówiła wza jemną re lację współczesnych czes kich po-
jęć mo der nost i módnost, pod kreś lając, że ich wspólną cechą jest nowość. Ba dac zka
zauważyła także różnice w ich znac ze niu: mo der nost jest rozu mia na powszechnie ja -
ko pożąda na, na to miast módnost zwykle trak to wa na jest ja ko zja wis ko ne ga tywne.
Następ na pre le gentka,  A l e k s a  d r a  Z i ę b a,  przeds ta wiła re fe rat pt. Na tro pie fa -
tyzmów i emo ty wów: au torskie me to dy wyo dręb nia nia re pro duk tów w du chu myś li
opolskiej. W swo jej ana li zie oparła się na kon cepcji fra ze ma tyki Wojciecha Chleb dy,
który wpro wad ził ter min fra zem/re pro dukt wie lowy ra zowy na okreś le nie jednos tek
pełniących pods tawową funk cję w ko mu ni kacji in ter per so nalnej i obe jmujących
oprócz fa tyzmów i emo ty wów także adre sa ty wy, na pi sy mie jskie itp. 

W oma wia nej sek cji ko le jny re fe rat pt. Ať je vaše slo vo «ano» ‚ano‘ a «ne» ‚ne‘.
Lexikální sé man ti ka pers pek ti vou jazykových příruček a ko mu ni kační rea li ty wygłosił 
M i  l o  s l a v  Vo n  d r á č e k.  Au tor, w opar ciu o ma te riał ba dawczy zyska ny z Czes -
kie go Kor pusu Na ro do we go, z kor pusów tekstów pi sa nych SYN2020 i SYNv13, za -
pre zen to wał ana lizę środ ków mo dalnych typu ano (jo), ne; zře jmě, pa trně; jistý,
určitý; jistě, určitě. In ny sposób wykorzys ta nia da nych kor pu sowych we współ-
czesnym językoznaw stwie omówił  A d r i a n  Z a  s i  n a  w swoim wystąpie niu pt. Ty -
po lo gie kor pu sových cvičení a je jich au to ma tické ge nerování po mocí AI. Ba dacz
zwrócił uwagę na możli woś ci wykorzys ta nia nowych techno lo gii w pro ce sie dy dak -
tyc znym. Pod kreś lił, że połącze nie me tod lingwis tyki kor pu so wej z tech no lo gią AI
pozwa la us unąć trudność, jaką jest obecnie obsługa narzęd zi kor pu sowych, dzię ki
szybsze mu i łatwie jsze mu ge ne ro wa niu przez AI wy ników za da nych oper acji.

W ra mach oma wia nej sek cji leksykalno- se mantyc znej za pre zen to wa no także
czte ry re fe ra ty trak tujące o za gadnie niach czeszc zy zny w porówna niu z in ny mi języ-
ka mi: polskim, słowackim, ro sy jskim oraz an gielskim czy nie mieckim.  J i ř í  Z e -
m a n  w wystąpie niu za tytułowa nym Vztah cizích a českých textů při pře jímání písní
po pulární hud by za pre zen to wał sposób przekształce nia teks tu pio sen ki rozu mia nej
ja ko przykład spe cy fic zne go teks tu kul tu ry z L1 (język polski) do L2 (język sło-
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wiański: czes ki, słowacki). Utwo rem ana li zo wa nym przez ba dac za była po pu lar na
polska pio sen ka Bal la da wa go no wa, wyko ny wa na przez Ma rylę Ro do wicz. Na pod-
s ta wie przeds ta wio nej ana li zy au tor doszedł do wnios ku, że teksty oscy lują międ zy
trans for macją (tłumac ze niem) a substytucją (zastąpie niem in nym teks tem), przy
czym tekst słowacki jest bliższy trans for macji, a czes ki sta no wi substytucję. Ko lej-
nym re fe ra tem o cha rak ter ze porównawczym był tekst  L u k á š a  M a r š í k a  pt. De -
pro priální lexikum ve slovní zás obě a je ho kul turní dědictví (na ma te riálu české ho,
ruské ho a polské ho jazyka). Au tor ba dał epo nimy funk cjo nujące w tytułowych trzech
językach ze szczególnym uwzględnie niem ich ładunku kul tu ro we go i pod kreś lił, że
gru pa te go typu wy razów de pro prialnych cha rak te ry zu je się znaczną różno rodnoś cią
i bo gactwem od wołań his to ryc zno- kul tu rowych, co wpływa nie tylko na wzbo ga ca -
nie zaso bu słow nict wa da ne go języka, ale także ewoku je zain te re so wa nie his to rią
i kul turą poszc zególnych społec znoś ci, z języka których wy wodzą się ba dane przy-
kłady. Kom pa ra tywne uję cie ro syjsko- czes kie re pre zentowało wystąpie nie  L u k á-
š a  P l e s n í k a,  który w re fera cie pt. Možnos ti lexikálního pře no su vi do vé dvoji ce
«брать/взять» (rus ko-česká kom pa race) zas ta na wiał się nad możli wym przekładem 
pa ry as pek to wej ro sy jskich cza sow ników na język czes ki. W opar ciu o bo gatą eg zem -
pli fi kację znac ze nia powyższych cza sow ników, po chodzącą ze słow ników języka ro -
sy jskie go, au tor skons tatował, że w pro ce sie przekładu na język czes ki nieod zow ne
jest uwzględnie nie szersze go kon teks tu słowa, aby móc wy brać odpo wiedni ekwi wa -
lent znac ze niowy. Na to miast  J i ř í  J e l í n e k  w swoim re fera cie «Bledá bázeň»,
«bledá hrůza» a «bledý strach» v češtině a jiných jazycích przeds ta wił tytułowe fra -
zemy w pers pek ty wie dia chro nic znej oraz syn chro nic znej, wskazując na ich „życie”
w czeszc zyźnie począwszy od li tera tu ry mo der niz mu przez po pu lar ność w la tach
1880–1940 po znac zne ogra nic ze nie wystę po wa nia w dru giej połowie XX wieku
i nie mal całko wi te wy jś cie z uży cia po roku 1980. Prze ba dał także wpływ in nych
języków (an gielski, nie miecki, polski) na funk cjo no wa nie tych fra zemów w czesz-
czyźnie.

Spośród za gadnień leksykalno- se mantyc znych wyd zie lo ny zos tał sa mod zielny
krąg te ma tyc zny do tyczący języko we go obrazu świa ta. W tej sek cji przeds ta wio no
sześć re fe ratów o te ma ty ce bohe mis tyc znej.  E k a  t e  r i  n a  R y c h e  v a  w wystąpie -
niu za tytułowa nym Kon cep tua li za ce Evro pské unie po mocí rostlinných a mecha -
nických me ta for v českém po li tickém dis kur zu przeds ta wiła obraz Eu ro py za war ty
w słow nictwie roś lin nym oraz mecha nic znym, sto so wa nym przez czes kich po li -
tyków. Jak zauważa, me ta fo ry z wykorzys ta niem słow nict wa fi to ni mic zne go (np.
strom, květi na, kořeny) na wiązują do idei na tu ralne go rozwoju, za korze nia nia się
i wzros tu, które wy ma gają cier pli woś ci i stałej opieki, na to miast me ta fo ry z zas to so -
wa niem słow nict wa mecha nic zne go (np. stroj, mo tor, ozu bená ko lečka, maši né rie)
przeds ta wiają Unię Eu ro pejską ja ko bez duszny i złożo ny sys tem, ule gający awa riom,

który jed nak można kon tro lo wać i na pra wiać.  J i n d ř i š k a  S v o b o d o v á  zaś
wygłosiła re fe rat pt. Jan Pa lach na stránkách Ru dé ho práva v lednu 1969 a 1989,
w którym za pre zen to wała me dialny obraz Ja na Pa la cha, ja ki zos tał uksz tałto wa ny
w dzien niku Ru dé právo w 1969 roku po tra gic znym sa mo spa le niu, ja kie go do ko nał
w styc zniu te goż roku. Następnie wska zała na zmia ny owe go obrazu, ja kie do ko nały
się po dwud zies tu la tach i zos tały opu bliko wa ne w roc znicę powyższych wy darzeń
w styc zniu 1989 roku. Dalszym wystąpie niem w tej gru pie był re fe rat  K a  r o l í n y
C i n k r a u  t o  v e j  pt. ZDRAVÍ a NEMOC ve světle tex tových dat: kor pu sová ana-
lýza. Ba dac zka ujęła powyższe poję cia ja ko opo zycję se mantyczną pods tawową dla
języko we go obrazu świa ta. W swo jej ana li zie oparła się o dane po zyska ne z Czes kie -
go Kor pusu Na ro do we go przy wykorzys ta niu narzęd zi Kon Text i Sketch En gine,
przy czym od wołała się do ba dań kon cep tu ZDROWIE, pro wad zo nych w ra mach
międ zy na ro do we go pro jek tu ba dawcze go EUROJOS-2 Językowo- kul tu rowy obraz
świa ta Słowian i ich sąsiadów na tle porównawczym. Na to miast  G r a ż y  n a  B a  -
l o w s k a  zajęła się w swoim re fera cie za tytułowa nym Opo zycja SWÓJ – OBCY utrwa -
lo na w czes kiej fra zeo lo gii pods tawową opo zycją se mantyczną we fra zeo lo gii o cha -
rak ter ze aks jo lo gic znym, w której SWÓJ = do bry, OBCY =  zły. Au tor ka pod kreśliła, że
tytułowa anty no mic zność prze ja wia się w zes ta wie niu prze ciwstaw nej cha rak te -
rystyki tworzącej pod ka te go rie se mantyc zne typu: PRZYJACIEL – WRÓG, OPIEKUN –

PRZEŚLADOWCA, ODDANY – OBOJĘTNY, DOBRODUSZNY – PODSTĘPNY, PODOBNY DO

MNIE – RÓŻNY ODE MNIE. Obra zo wi świa ta utrwa lo ne mu w czes kiej fra zeo lo gii
poświę co ny był także re fe rat  L u b o m í r a  H a m  p l a  pt. Mysz ja ko najbard ziej re -
pre zen ta ty wny przeds ta wi ciel w języku czes kim i polskim w tak so no mic znej gru pie
Ro den tia, czy li rzędu gry zo nio wa tych. Ana li za na ma te riale czeszc zy zny i polszc zy -
zny. Ba dacz sku pił się tu na czes kich i polskich jednostkach fra zeo lo gic znych z ani -
ma lis tyc znym kom po nen tem MYŠ – MYSZ. Na pods ta wie cech przy pi sa nych te mu
zwierzę ciu odtworzył językowo- kul tu rowy obraz człowie ka za war ty w ana li zownym
wy cinku fra zeo lo gii. Powyższą sek cję zam knęło wystąpie nie pt. Rámcování Os travy
v součas né české rozhla so vé povíd ce, które go au to rem był  J a n  H u  l e j a.  Au tor zre -
kons truo wał językowy obraz mias ta uchwy co ny w se rii sied miu opo wia dań do -
tyczących Os trawy i emi to wa nych przez Czes kie Ra dio na stacji Vlta va w 2025 roku
pod nazwą Os tra va, Os tra va! Zwrócił rów nież uwagę, że w obra zie mias ta na dal wy-
stę pują okreś le nia typu drsné, hor nické, hut nické, oškli vé, pe ri ferní, osu do vé měs to.

Po zos tałe wystąpie nia po ruszające pro ble ma tykę bohe mis tyczną wybrzmiały
w dru gi dzień obrad w dwu sek cjach: ono mas tyc znej oraz leksyko gra fic znej. Za -
gadnie niom ono mas tyc znym poświę ci li swoją uwagę Jiří No votný oraz Jitka Bie leń.
J i ř í  N o  v o t n ý  za pre zen to wał ana lizę to po nimów w uję ciu dia chro nic znym, od -
wołując się do wy darzeń his to ryc znych: wy prawy czes kie go księ cia Brze tysława I na
Polskę w la tach 1038–1039. Au tor w swoim wystąpie niu pt. Česká to po ny ma k pře-
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síd lení Poláků roku 1039 pod kreś lił, że czes kie to po nimy częś ciowo potwierd zają in -
for macje prze kazy wa ne w czes kiej tra dycji li ter ack iej (Kos mas), że mieszkańcy zdo-
by te go wówczas Giec za mie li pro sić o prze sied le nie do Czech. Tym samym wska zał
na po mocniczą funk cję dyscyplin zewnę trznych w stosunku do językoznawstwa i li -
tera tu roznawstwa w us ta la niu fak tów językowych.  J i t k a  B i e  l e ń  zaś skon cen tro -
wała się na porównawczym syn chro nic znym uję ciu chre ma to nimów. W swoim re -
fera cie Neo fi ciální chré ma to ny ma a je jich fun gování v součas né češtině a polštině
Au tor ka wykorzystała an kietę ja ko narzęd zie po zyska nia ma te riału języko we go,
której res pon den ta mi by li uc znio wie szkół średnich oraz stu den ci bohe mis tyki
w Czechach i w Pols ce. Bada nie wyłoniło kor pus hi po ko rystyc znych form chre ma to -
nimów, uży wa nych w nieo ficjalnej ko mu ni kacji w małej gru pie społec znej, zwłaszc za
w rod zi nie.

Na to miast za gadnie niom leksyko gra fic znym poświę co no czte ry wystąpie nia.
J a  n a  B í l k o v á  w re fera cie pt. Vývo jová dy na mi ka češti ny a kor pu sová da ta
v součas né lexiko gra fii za pre zen to wała pro blemy związane z opi sem nowych zna-
czeń leksykalnych i form wy razów, wystę pujących we współczesnej czeszc zyźnie
i ujętych w opra cowy wa nym obecnie słow niku pod nazwą Aka de mický slovník sou-
časné češti ny, który – choć nie jest słow ni kiem ko dy fi kacy jnym – ma cha rak ter nor -
ma ty wny i sta no wi źródło wied zy dla użytkow ników czeszc zy zny o jej po prawnym
uży ciu w ko mu ni kacji. Pro ble ma tykę współczesne go czes kie go języka nie literack ie -
go po ruszył  B a r  t o s z  J u s z c  z a k.  W swoim re fera cie pt. No we wy da nie słow ni ka 
czeszc zy zny nie li ter ack iej. Za kres i rod zaj rozszer ze nia za pre zen to wał próbę porów-
na nia dwóch wy dań słow ni ka czeszc zy zny nie li ter ack iej Slovník nes pi sovné češti ny
z roku 2009 oraz 2020. Wska zał na różnice w obu wy da niach, do ko nując iloś cio wej
i ja koś cio wej ana li zy roz bieżnoś ci leksykalnych przy zas to so wa niu dostępnych słow -
ników nor ma ty wnych i in ter ne towych.  J a  n a  V i l l n o w  K o m á r  k o v á  zaś po-
święciła swo je wystąpie nie mo nu men talne mu dziełu leksyko gra fic zne mu, powstają-
ce mu od 1989 roku w Aka de mii Nauk Czes kiej Re pu bli ki w Brnie, ja kim jest Ety mo -
lo gický slovník jazyka sta ro slověnské ho, które go os tat ni, dwud ziesty pierwszy, tom
uka zał się pod ko niec 2022 roku. Ba dac zka w re fera cie pt. Prin cip sé man tických pa -
ra lel v «Ety mo lo gickém slovníku jazyka sta ro slověnské ho» oma wia zas to so wa nie jed -
nej z me tod re kons truk cji znac ze nia wy razów, po le gającej na poszu ki wa niu ana lo gii
znac ze niowych zarówno w językach spokrew nio nych, jak i nies pokrew nio nych. 

Sek cję leksyko gra ficzną zamknął re fe rat pt. Zá pa do slo vanské slovníky fa lešných
přátel ja ko výchozí da ta set pro zkoumání me zi jazyko vé ho mo ny mie a pa ro ny mie.
V l a d i m í r a  H o l m a n o v á  do ko nała ana li zy sposo bu opi su ho mo ni mii międ zy -
języko wej w słow ni kach języka czes kie go, polskie go, słowack ie go oraz gór nołużyc-
k ie go. Zwróciła uwagę na fakt, że ho mo ni mia międ zy języko wa zos tała stosunkowo
szczegółowo opi sa na w pu bli kacjach leksyko gra fic znych czes ko- polskich, na to miast

w in nych te go typu opra co wa niach porównawczych zauważa się brak ta kich in for -
macji, np. słowacko- gór nołużyckich.

Za pre zen to wa ne podczas dwudniowych obrad ba da nia językoznawcze potwier-
d ziły tezę, że oba kon cepty TRADYCJA i NOWOCZESNOŚĆ za pro po no wa ne przez
organi za torów kon ferencji ja ko te mat międ zy na ro do we go spotka nia sla wis tyc zne go
tylko po zor nie są prze ciwstaw ne, fak tyc znie jed nak wza jem nie się wa runkują, prze -
ni kają i uzu pełniają. Opolska kon ferencja stała się plat formą wy mia ny myś li nau ko -
wej i doświadczeń ba dawczych językoznaw ców z różnych krajów, otwie rając prze-
strzeń pogłębionego oglądu przed mio tu ba dań nie tylko w pers pek ty wie dia chro nicz-
nej i synchronic znej, ale także porównawczej. Zwróciła na to uwagę prof. UO dr hab.
Graży na Ba lowska, która zamykając kon ferencję, pod kreś liła, że wysłuchane re fe ra ty 
niewątpli wie po bud ziły wyo braźnię nau kową uc zest ników do dalszych do cie kań
i staną się źródłem ins pi racji ba dawczych, owo cujących in te re sujący mi te ma ta mi ko -
le jnych prac.
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